Nowa ustawa termomodernizacyjna – mniejsza premia, więcej uprawnionych

W numerze listopadowym
W dziale aktualności piszemy:
Sejm znowelizował ustawę o ochronie gruntów rolnych i leśnych wyłączając z niej grunty miejskie.

Naczelny Sąd Administracyjny orzekł, że zamiar wniesienia przez gminę do spółki z o.o. aportu w postaci mieszkalnego budynku komunalnego jest zamiarem zbycia nieruchomości.

Posłowie PiS przekazali do Sejmu projekt ustawy, zgodnie z którym dodatki mieszkaniowe powinny pokrywać także część rachunków za gaz i prąd. 

Nowelizacja Kodeksu Cywilnego przewiduje, że właściciel może przekazać bezpłatnie swą nieruchomość Skarbowi Państwa albo gminie tylko za ich zgodą.

W tym roku Wojskowa Agencja Mieszkaniowa wybuduje prawie dwa razy tyle mieszkań co w 2007 roku, są to przygotowania do profesjonalizacji armii.

Od 22 września kandydaci na pośredników, zarządców oraz rzeczoznawców płacą więcej za postępowanie kwalifikacyjne.

Prezes Urzędu Regulacji Energetyki postanowił, że ceny prądu dla gospodarstw domowych pozostaną regulowane.

Główny księgowy radzi:
Co zrobić gdy spółdzielnia nie uznaje powstania wspólnoty, twierdząc, że przepisy są niekonstytucyjne.

Jak lokatorzy budynku spółdzielczego mogą się pozbyć  anteny telefonii komórkowej.
Kto powinien ponieść koszty likwidacji pieców ogrzewających wodę w łazienkach lokatorów i jak rozliczyć koszty remontów poniesionych przez mieszkańców.

Wątpliwości w sprawie synchronizacji przepisów dotyczących VAT i podatku dochodowego po nowelizacji ustawy o spółdzielniach mieszkaniowych.

Czy nowi właściciele muszą zwrócić dług gminie, która przestała być zarządem.

Jak przymusić zarząd do przeprowadzenia remontu kanalizacji w budynku.

Pod jakimi warunkami jest możliwe zwolnienie wspólnoty z podatku CIT.

Odpowiadając na listy, radzimy:
Czy nowy zarząd może być wybrany na podstawie uchwały zebrania bez notariusza.

Uprawnienia dostawcy wody w przypadku zadłużenia odbiorcy.
Co robić gdy samochody parkujące na chodniku uniemożliwiają ruch pieszych.

Kiedy można uznać, że głos został na zebraniu oddany.

Co zrobić z właścicielami, którzy nie mieszkają w bloku i nie odpowiadają na korespondencję.

Przygotowanie ankiety pomagającej wspólnocie w podjęciu ważnych decyzji.

Jak przekształcić spółdzielnię mieszkaniową we wspólnoty.

Co zrobić, gdy własność gruntu, na którym stoi budynek, jest nieuregulowana prawnie.

Jak powinno być zorganizowane konto dla funduszy wspólnoty mieszkaniowej i jak wybrać bank.

W jaki sposób dokonywać ewidencji wpłat i wydatków oraz jak dokonywać rozliczeń wspólnego funduszu we wspólnocie mieszkaniowej.

Czy w przypadku braku uregulowania spraw związanych z gruntem jest jakaś możliwość nabycia własności?

W dziale prawo

Do tej pory funkcjonowała ustawa o wspieraniu przedsięwzięć termomodernizacyjnych, obecnie Sejm uchwalił ustawę o wspieraniu termomodernizacji i remontów. Publikujemy tę ustawę oraz komentarz do niej.
Włodzimierz Witkowski objaśnia, kto może administrować wspólnotą bez posiadania licencji. 

W dziale finanse

Andrzej Kwiatkowski odpowiada na pytanie, czy remont schodów prowadzących do lokalu użytkowego obciąża całą wspólnotę. 

Jadwiga Kozar wyraża swoją opinię na temat rozliczania zaliczek na media.

Niuanse ubezpieczeń od odpowiedzialności cywilnej omawia Małgorzata Mincewicz.
Janusz Gdański przybliża problem odpowiedzialności za zalanie mieszkań innych właścicieli.

Małgorzata Grześko ukazuje, jak ważny jest właściwy sposób komunikacji słownej dla wizerunku zarządcy.

Skrzynka a sprawa polska

   Bardzo mądrzy panowie i panie w Brukseli wymyślili kiedyś, że - aby Europa rosła w siłę a ludzie żyli dostatniej - wszyscy powinni zainstalować sobie takie same, piękne, doskonałe i funkcjonalne skrzynki pocztowe. Argumentowali przy tym, że skrzynka powinna być duża, by pomieścić obfitą korespondencję urzędową w formacie A4 (ulubiony format biurokracji), i - co ważniejsze - powinna mieć szeroką szczelinę do wrzucania listów i pakietów od przodu, aby listonosz nie musiał nosić ciężkich kluczy i nie tracił czasu na walkę z topornymi zamkami.   

   Odkąd przystaliśmy do Europy, obowiązek instalowania jedynie słusznych brukselskich skrzynek dotyczy także polskich domów. Z Polakami jednak zawsze są jakieś problemy (jak zauważył dawno temu pewien carski urzędnik), więc i w tej sprawie problemy natychmiast się pojawiły. Najpierw jakiś chochlik drukarski - a może tandetny przekład skrzynkowej dyrektywy europejskiej - zamącił informację o tym, jakie właściwie te skrzynki powinny być. W rezultacie w mojej spółdzielni mieszkaniowej (bagatela, sześć tysięcy mieszkań) wymieniano skrzynki dwa razy - na "lepsze" i "jeszcze lepsze" - a znam przypadki, w których doszło do trzeciej poprawki. Zadowoleni byli oczywiście producenci skrzynek i osoby handlujące złomem; mniej zadowoleni -  mieszkańcy domów - spółdzielczych, wspólnotowych, komunalnych - którzy za tę radosną twórczość musieli zapłacić z własnej kieszeni; bo w odróżnieniu od dawnych, niesłusznych skrzynek, które były własnością poczty, te nowe należą do właściciela nieruchomości czyli do właścicieli mieszkań, i to oni, właściciele, płacą za wszystkie fanaberie skrzynkowej mody.

   Potem okazało się (jak byśmy tego nie wiedzieli wcześniej), że wejścia do naszych budynków - zwłaszcza tych z epoki gomułkowskiej - są znacznie ciaśniejsze, niż potrafi to sobie wyobrazić urzędnik z Brukseli. Wystające na prawie pół metra szafy skrzynkowe nie tylko uniemożliwiają wniesienie kanapy, ale poważnie utrudniają wejście osobom choć trochę "puszystym", a wchodzących i wychodzących w pośpiechu - co w naszych zwariowanych czasach stało się normą - narażają na kontuzje. 

   Co najważniejsze zaś - co również dla Panów i Pań z Brukseli od początku mogło być oczywiste - dostępna dla wszystkich szczelina wrzutowa sprzyja nie tylko listonoszom, ale i roznosicielom reklam (zarówno komercyjnych jak politycznych), nie mówiąc już o figlarzach, którzy bez żadnych przeszkód mogą wrzucić do skrzynki dowolnego Kowalskiego anonim na temat prowadzenia się jego małżonki albo kopertę z trudnym do zidentyfikowania "białym proszkiem". W tym ostatnim przypadku mają zatrudnienie funkcjonariusze Centralnego Biura Śledczego - ale płacimy, i to nie tylko pieniędzmi, ale także wrzodami żołądka - my, zwykli obywatele.
Przed brukselskim terrorem skrzynkowym najlepiej bronią się wspólnoty mieszkaniowe - może dlatego, że już od czternastu lat mają ustawę, która pozwala im samodzielnie oceniać własne potrzeby i sumiennie liczyć wydawane pieniądze. Najnowsze statystyki wykazują, że ponad 70 proc. wspólnot zlekceważyło europejskie przepisy: skrzynki mają stare i wcale się nie palą do instalacji brukselskich, jedynie słusznych rozwiązań.

   Ale przyszła kryska na Matyska. Jeden z tzw. niezależnych operatorów pocztowych zapowiedział skarżenie krnąbrnych wspólnot do sądu, bo owa krnąbrność godzi w interesy operatora niezależnego. Ten mianowicie miałby ponosić straty z tego tytułu, że jego listonosze, nie mogąc wrzucić listu od przodu i nie dysponując kluczem, muszą tracić czas na wędrowanie po piętrach w poszukiwaniu adresatów. A wiadomo, czas to pieniądz. I ten pieniądz miałaby krnąbrna wspólnota operatorowi oddać - a jeszcze lepiej jak najszybciej zainstalować "euroskrzynkę".

   Przy całej sympatii dla operatorów niezależnych - która wynika głównie z uzasadnionej ciężkimi doświadczeniami niechęci wobec Poczty Polskiej - mogę Panu Prezesowi "niezależnego operatora" odpowiedzieć tylko tak:

   O ile mi wiadomo, prowadzenie działalności "niezależnego operatora pocztowego" wymaga jakiejś licencji czy certyfikatu. Zdobycie takiego certyfikatu wymaga wiele trudu i sprytu. Czy tego sprytu nie starcza na zdobycie klucza do skrzynki? Czy naprawdę chcecie nękać wspólnotę mieszkaniową – 70 proc. polskich wspólnot! - procesami sądowymi, których nie macie szansy wygrać? Czy nie lepiej dogadać się przy herbatce z ludźmi, aby wspólnie, w zgodzie i bez dodatkowych kosztów, unormować współpracę i pognębić dotychczasowego monopolistę?
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